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francISZKAŃSKA POSŁUGA SOLIDARNOŚCI W BraZYLII
Nadal rozbrzmiewa w naszych sercach wezwanie Świętego Franciszka do naśladowania Chrystusa. W takim podejścieu do życia silnie postrzegamy wartość solidarności. Franciszek zrozumiał w szczególny sposób, że przebywanie wśród emigrantów stanowi imperatyw Ewangelii. Opuszcza bezpieczeństwo murów Asyżu i idzie żyć wśród trędowatych, aby troszczyć się o ich zdegradowane życie. Mówi dosłownie w swoim Testamencie: « i okazywałem im miłosierdzie» [2Tes]. Nie był inspirowany "pobożnością", ale współcierpieniem, to znaczy przeżywaniem tego samego bólu i cierpienia.
Aby zaktualizować franciszkańską inspirację w życiu społecznym, Prowincja Niepokalanego Poczęcia, w Brazylii, od ponad sześciu lat, stworzyła SEFRAS (Franciszkańska Posługa Solidarności), której zadaniem jest promowanie solidarności ze zubożałymi i zepchniętymi na margines, pomagając im potwierdzić swoje obywatelstwo i wejść w społeczeństwo, zgodnie z franciszkańską formą życia i głoszenia Ewangelii. Paradygmatyczny gest zmiany statusu społecznego doświadczony przez Franciszka kieruje pracą SEFRAS.

Wierni naszemu powołaniu Braci Mniejszych, Franciszkańska Posługa Solidarności ma na celu zbawienie całego człowieka, w oparciu o prawa człowieka i ekologię, bazując na chrześcijańskich i franciszkańskich podstawach.
Staramy się pokonać nierówność społeczną, zwracając natychmiastową uwagę na odrzuconych i tworząc stowarzyszenia publiczne gwarantujące prawa tym ludziom. Te projekty społeczne, oprócz tego, że są miejscem pracy braci, traktujemy, jako doskonałe sposoby dzielenia się dobrami materialnymi i duchowymi z ubogimi.

Propozycją o prawdziwą solidarności, SEFRAS przyczynienia się do budowy Królestwa Bożego poprzez pracę socjalną. Wierzymy, że praca socjalna to specjalna forma eklezjalności, tak żyjąc duchowością franciszkańską w ramach projektów, jak i poprzez łączność z projektami duszpasterskiej pracy społecznej Kościoła lokalnego. Staramy się również działać, dostrzegać różnice i żyć ekumenizmem oraz dialogiem międzyreligijnym.

Aktualna sytuacja społeczna, naznaczona indywidualizmem i hedonizmem, wymaga alternatywnej propozycji. Dlatego SEFRAS próbuje kierować się wartościami franciszkańskimi i chrześcijańskimi, a także być głosem profetycznym w pokonywaniu wykluczenia społecznego.
W pięciu stanach Brazylii, gdzie znajduje się Prowincja Niepokalanego Poczęcia istnieje obecnie 30 projektów społecznych, rozprowadzonych w dwudziestu czterech wspólnotach. Mamy projekty w różnych sektorach, ale dwa, które pragniemy podkreślić to: projekty dla bezdomnych i projekty socjoekologiczne.
Dla bezdomnych mamy, między innymi, Franciszkańskie Centrum Powrotu do Społeczeństwa w klasztorze św. Franciszka, centrum San Paolo. W praktykowaniu bycia mniejszymi i opcji na rzecz ubogich, my bracia, żyjemy duchem gościnność, słuchania i zwracania uwagi na ludzi, szczęśliwi i spełnieni pośród nich. Oprócz dziennego posiłku, centrum oferuje różne działania kulturalne i formacyjne, współpracuje w przywracaniu osób do społeczeństwa, ich kwalifikacji i umiejętności oraz pozytywnego potwierdzenia tożsamości, pomagając im odzyskać poczucie własnej wartości.
W San Paolo, poza tym centrum mamy hotel, który pomaga więcej niż 400 osobom na dobę oraz projekt w mieście Pato Branco, w stanie Parana, za pośrednictwem którego bezdomni, ofiary alkoholizmu, podnoszą się dzięki metodzie socjoedukacyjnej, która ich docenia jako ludzi tak, że zaczynają pracować z godnością.
Innym wymiarem jest socjoekologica. W Vila Velha, stanie Santo Spirito, mamy Stowarzyszenie Zbiórki Śmieci Vila Velha i, w San Paolo, projekt Recifran, Franciszkańska Posługa wspierania recyklingu. Oprócz uświadamiania środowiskowego poprzez recykling, grupy animują i wspierają organizacje zbierających śmieci, promując ich odpowiedzialność obywatelską, poprawianie jakości ich życia dzięki wzrostowi dochodu rodzinnego, w perspektywie ekonomi i solidarnej pracy.
W tych i innych inicjatywach, SEFRAS liczy na wielu ludzi. Oprócz braci, są zaangażowani mężczyźni i kobiety: wolontariusze/ki, urzędnicy/ki i inni zakonnicy/e franciszkańscy, którzy uczestniczą w różnych projektach. Nie inwestujemy tylko w wykształcenie techniczne i zawodowe ludzi, ale także w ich formację duchową według stylu życia franciszkańskiego. Podstawami kierującymi naszą akcją solidarności społecznej są sprawiedliwość i pokój. Człowiek, który przychodzi do SEFRAS jest świętym, tak jak każdy człowiek był dla Franciszka z Asyżu ponad 800 lat temu. Wierzymy, że w inny lepszy świat jest możliwy.
Fr. Mário Luiz Tagliari, OFM

Marsz śladami emigrantów, Arizona, USA
Od 26 maja do 1 czerwca 2008 roku, ponad 60 pielgrzymów uczestniczyło w V Corocznym Marszu z Sasabe, Sonora (Meksyk) do Tucson, Arizona (USA). Pielgrzymka trwała siedem dni i przekroczyła 75 mil niebezpiecznej pustyni Sonora w południowej Arizonie; to jest droga, którą codziennie kroczą setki imigrantów. Każdego roku 2/300 osób zmarło w tej części pustyni, zwanej "Tucson Sector".
W ciągu trzech minionych lat także niektórzy bracia dołączyli do pielgrzymów. Grupy kościelne i inni sympatycy zapewniają obiad i kolację uczestniczącym w Marszu. Każdy dzień zaczyna się wcześnie. Budzik o 5.00, składanie namiotów i sprzętu oraz załadowanie wszystkiego na ciężarówki. Kawa i obwarzanek lub inne proste jedzenie jest do dyspozycji przed rozpoczęciem codziennego marszu. Co jakiś czas jest przerwa na wodę i przekąskę. Uczestnicy marszu pokonują od 10 do 16 mil dziennie, docierając w południe do następnego miejsca obozowiska. Je się obiad, a następnie każdy rozbija własny namiot w celu stworzenia obozu. Podczas kilku pierwszych dni idzie się przez piękny narodowy rezerwat przyrody “Buenos Aires”, ale piękno ziemi nie przysłania nam rzeczywistości życia i śmierci, której stawić czoło muszą milionów emigrantów w ciągu całego roku.
W jedno popołudnie, podczas marszu, przybyli do naszego obozu dwaj głodni i spragnieni emigranci. Odpoczęli i zostali nakarmieni przed podjęciem dalszej podróży na północ. Wielu z naszych uczestników pochodzi z całych Stanów Zjednoczonych. W tym roku mieliśmy ludzi z dziesięciu stanów. Najbardziej niezwykłymi naszymi gośćmi byli Luca De Mata, dyrektor Watykańskiego Biura Informacji FIDES i jego zespół. Przeprowadzili wywiad z niektórymi organizatorami i uczestnikami marszu “śladami emigranta”, w celu zebrania czterogodzinnego materiału do programu dokumentalnego, który tworzą dla włoskiej telewizji na temat imigracji/emigracji na arenie międzynarodowej.
Wśród uczestników marszu byli dwaj starsi duchowni, rdzenni Amerykanie, którzy prowadzili modlitwy i błogosławieństwa w różnych momentach w czasie marszu. Wspólnoty katolickie, protestanckie i buddyjskie pomogły nam poprzez dostarczanie posiłków bardzo hojnych i smacznych. Pod koniec tygodnia, marsz zakończył się w parku w Tucson tradycyjnym obmyciem stóp, celebrowanym przez kapłana diecezjalnego. W ciągu ostatnich trzech lat w marszu uczestniczyło sześciu braci z trzech różnych Prowincji.
David Buer, ofm
Msza o pokój koreańskiej Rodziny Franciszkańskiej
10 czerwca, organizatorzy SPOS Koreańskiej Rodziny Franciszkańskiej celebrowali Mszę św. o pokój, protestując przeciw decyzji rządu umożliwiającej import wołowiny ze Stanów Zjednoczonych. Tłum 150 osób uczestniczył we Mszy św., w tym niektórzy jezuici i karmelici.
Lee Myung-Bak został wybrany prezydentem w lutym ubiegłego roku. Jego poplecznicy, dyrektor generalny Towarzystwa Budownictwa Hyundai i burmistrz Seulu, pozwolili na wygranie prezydentury. Jednakże po wyborach, padło kilka zarzutów o oszustwa i nielegalne zyski w trakcie kampanii. On odpowiedział stwierdzając, że koreańska gospodarka jest w kryzysie.

Jego plan budowy kanału łączącego stolicę Seul i południowy port Busan spotkał się z protestami w całym kraju. Także jego najnowsza kwietniowa decyzja, aby zezwolić na przywóz z USA bydła powyżej 30 miesięcy wywołała silny opór. Koreańczycy wiedzą, że to mięso może sprowadzić do kraju chorobę wściekłych krów. Prezydent powiedział, że zniósł zakaz importu w celu zacieśnienia stosunków między USA i Koreą.
2 maja, manifestanci w różnym wieku wyszli na ulice Gwanghamum, centralnej dzielnicy Seulu, w pokojowej procesji ze świecami. Jak inne podobne manifestacje, także ta została brutalnie zatrzymana przez policję. Ludzie domagają się renegocjacji importu wołowiny ze Stanów Zjednoczonych, ale rząd nie spełnił wymagań ludności.

Podczas Mszy św. 10 czerwca, odpowiedzialni SPOS Rodziny Franciszkańskiej wydali oświadczenie, które zawiera:

(
żądanie renegocjacji handlowej sprowadzania wołowiny,
(
poparcie prawa do pokojowego protestu, jako demonstracji procesu demokratycznego,
(
życzenie pokoju społeczeństwu koreańskiemu.

Br. Simon Kim OFM

Forum Młodych: Wkład franciszkanów w rozwój i pokój w Kenii (6 lipca 2008)

Kibera, Mathare, Makadara, Kariobangi, Mukuru, Rongai... to nie imiona osób, ale są to nazwy niektórych z najbiedniejszych obszarów wokół Nairobi. Slumsy te są głównymi miejscami, gdzie na początku tego roku, po wyborach prezydenckich, zdarzały się gwałty, morderstwa, kradzieże i zniszczenia.

5 lipca 2008 roku, ponad 2000 młodych ludzi zgromadziło się na “Bomas del Kenya”, forum budowania pokoju, przygotowanym przez Sprawiedliwość, Pokój i Integralność Stworzenia Franciszkanów w Afryce (JPICFA). Wielu z nich pochodzi ze slumsów. Forum, którego organizacja trwała 4 miesiące, zostało przeprowadzone we współpracy z Ministerstwem ds. Młodzieży i Sportu, urzędników, katolickich parafii w Nairobi, i różnych członków Rodziny Franciszkańskiej, którzy pracują z młodzieżą, jak “iniziativa Damietta” i “Gioventù viva”.

Podczas “Bomas del Kenya” młodzi ludzie zostali poinstruowani przez dra Michael Kariukie i Panią Paule Mureithi, co do alternatywnych sposobów rozwiązywania konfliktów, a także nawiązali szczery dialog z dr Murugu Kinuthia stałym Sekretarzem Ministerstwa ds. Młodzieży i Sportu, na temat korzeni przemocy, która została rozpętana i jej związku z bezrobociem w Kenii. Dr. Ombok Otieno i Pan George Gachara wygłosili konferencję na temat “potrzeby i zainteresowania młodzieży”. Otieno poruszył dusze słuchaczy używając "Sheng" tego samego języka młodych ludzi, będącego mieszaniną Kiswahili i angielskiego.

Fr. Isidor Peterhans ofmcap, przewodniczący stowarzyszenia Rodzina Franciszkańska i Pani Susan Njau, deputowana Ministerstwa ds. Młodzieży i Sportu, zamknęli forum zaproszeniem skierowanym do ludzi młodych, aby "mieli w sercu pokój bardziej niż cokolwiek innego", ponieważ "nie może być mowy o rozwoju, ani możliwości zatrudnienia w kraju podzielonym przez trybalizm i przemoc".
Franciszka z Asyżu, który miał sen budowania powszechnego braterstwa, powinien uśmiechać się z nieba, widząc Jego Eminencję Raphaela Ndingi, starego biskupa Nairobi, modlącego się razem z szejkiem Hassanem Omari z meczetu Jamia, i Challe Suryakant, reprezentantem hinduizmu.

Dzień był wielkim sukcesem, dzięki współpracy i darowiznom od różnych osób i organizacji.

Biuro JIPCFA chce podziękować szczególnie Ministerstwu ds. Młodzieży i Sportu w Kenii, CAFOD, UNDP, Franciszkańskiej Unii Misyjnej (USA), Prowincji OFM św. Franciszka w Afryce, Madagaskarze i wyspie Maurycjusz, Stowarzyszeniu na rzecz Sprawiedliwości i Pokoju sióstr w Kenii, Prowincji OFM św. Elżbiety w Niemczech, Konferencji Ministrów Prowincjalnych Włoch, Prowincji OFM w Turynie, fr. Piusowi Afiabor z Południowej Afryki i tym wszystkim, którzy swoją pracą, modlitwą i przyjaźnią przyczynili się do tego spotkania.

Jak napisał jeden młody człowiek na arkuszu oceny rozdanym po zakończeniu imprezy: "na tym forum nauczyłem się, w jaki sposób mogę zachować pokój nie będąc wykorzystanym przez mających złe zamiary". I taki właśnie był nasz cel!
JPICFA

Komunikat Animatorów SPOS Rodziny Franciszkańskiej Włoch na temat emigrantów
My animatorzy Sprawiedliwości, Pokoju i Ochrony Stworzenia (SPOS) Rodziny Franciszkańskiej, zebrani na konferencji w Asyżu, chcemy podzielić się z Wami, Bracia i Siostry wierzący i niewierzący, naszym zaniepokojeniem o klimat, wzrastające przykrości wobec imigrantów w ogóle, a w szczególności Romów, które odczuwa się dziś w naszym kraju, czasami nawet osiągając szczyty nietolerancji.
Wraz z wieloma innymi głosami, które w ostatnich dniach się słyszy, chcemy również i my zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo kryjące się w powszechnym nastawieniu do uogólnień, w którch, poczynając od przestępstw kryminalnych dokonywanych przez jednostki i w okolicznościach często przypisywanych lokalnym kronikom, dochodzi się do negatywnego osądu całej grupy etnicznej.

W dzisiejszym kontekście społecznym staje się coraz bardziej powszechne poczucie strachu i niepewności, które są często wzmacniane przez media z powodów nie zawsze, według nas, przejrzystych.

W percepcji tej sytuacji 'awaryjnej' reaguje się uproszczonymi postawami kulturalnymi, które mają tendencję do rozwiązywania skomplikowanych sytuacji, poszukując kozłów ofiarnych i przy użyciu drastycznych środki zaradczych oraz rozwiązań, które w rzeczywistości nie uwzględniają poszanowania godności i historii poszczególnych osób.
Niepokojące jest połączenie - nawet w tytułach gazet - 'zagrożenie - emigranci', 'zagrożenie - Romowie' z 'zagrożenie odpadami', prawie tak, jakby oni byli odpadami społeczeństwa, po prostu do usunięcia z naszego miasta. U podstaw tych obaw leży być może przecenianie potrzeby bezpieczeństwa, która w rzeczywistości ujawnia zamknięcie na dialog i spotkanie z innymi.
Opierając się na źródłach naszej duchowej tradycji franciszkańskiej, chcielibyśmy, aby pokornie zaproponować metodę, wskazując drogi wyjścia z pewnością bardziej wymagające, ale także bardziej trwałe i konstruktywne.

Przywołujemy w pamięci znany epizod z bandytów Monte Casale, którzy z pewnością odpowiedzialni za różne przestępstwa, pukają do drzwi braci prosząc o jałmużnę. Podczas, gdy ojciec Gwardian ich wyrzucał wytykając ich występki i traktując jako pasożytów, św. Franciszek zachęcał braci tymi słowami: “Mistrz nasz, Jezus Chrystus, którego Ewangelię przyrzekliśmy naśladować, rzekł, że nie zdrowym potrzeba lekarza, lecz chorym; i że nie przyszedł sprawiedliwych wzywać do pokuty, jeno grzeszników. Przeto też często jadał z nimi. A to, co zrobiłeś jest przeciw miłosierdziu i przeciw świętej Ewangelii Chrystusa” (cfr Kwiatki XXVI).

Zjawisko emigracji powinno być rozpatrywane w kulturze dialogu i spotkania (w duchu franciszkańskiego braterstwa), z której wynika sprawiedliwe prawo, nie improwizowane falami uczuć, ale wypracowane w oparciu o uważne przemyślenia i gruntowna wiedzę, która gwarantuje praworządność we wzajemnym szacunku.

Przeklęty, kto łamie prawo obcokrajowca, sieroty i wdowy! A cały lud powie: «Amen». (Pwt 27, 19)

Asyż, 2-4 czerwca 2008

Raport Roczny 2008 Amnesty International odnośnie Praw Człowieka
Raport organizacji wskazuje, że w 81 krajach wymierza się karę tortur
W maju, Amnesty International (AI) opublikowało Raport Roczny 2008 odnośnie Praw Człowieka na świecie. Myślimy, że jest to analiza, którą należy wziąć pod uwagę i dlatego zapraszamy do odwiedzenia strony Web AI, gdzie znajduje się ten raport: http://thereport.amnesty.org/esl/
Amnesty International ujawniło pod koniec maja “niepowodzenie 60 lat istnienia praw człowieka”. Przedstawiając roczne sprawozdanie tego organu, który kontroluje i ujawnia nadużycia krajów dużych i małych, przewodnicząca, Irene Khan; potwierdziła, że “ niesprawiedliwość, nierówności i bezkarności stały się dzisiaj cechą naszego świata”. I dodała: “Rządy muszą działać natychmiast, aby zniwelować przepaść między tym, co mówią i co robią”.

Raport wskazuje, że w 81 krajach są stosowane tortury i złe traktowanie, w 54 odbywają się procesy bez koniecznych gwarancji oraz w 77 nie istnieje wolność słowa.

Według Khan “2007 rok charakteryzował się bezradnością zachodnich rządów i dwuznacznością lub rezygnacją z  awaryjnego użycia  sił w celu zahamowania jednego z najgorszych kryzysów, światowego kryzysu praw człowieka”.

Podczas prezentacji raportu, w Londynie, przewodnicząca Amnesty International podkreśliła, że “ Darfur, Zimbabwe, Strefa Gazy, Irak i Myanmaru są gorącymi miejscami, które wymagają podjęcia natychmiastowych działań w dziedzinie praw człowieka”. I podkreśliła odpowiedzialność wielkich krajów, zwłaszcza Stanów Zjednoczonych, “ponieważ są one największym mocarstwem i jako takie mają obowiązek zachowywania norm”. Norm zburzonych przez wojnę z terroryzmem, obronę stosowania tortur, jako sposobu uzyskiwania informacji i obóz odosobnienia w Guantanamo.

Zdecydowanie zwróciła się do Unii Europejskiej “o zbadanie współudziału jej państw członkowskich w niezwykłych wydawaniach osób podejrzanych o terroryzm oraz stosowania względem jej członków tych samych norm w dziedzinie praw człowieka, które ustala dla państw trzecich”.
Postawiono także zarzuty Chinom, które muszą dotrzymywać “obietnic w dziedzinie praw człowieka, które zostały złożone podczas Igrzysk Olimpijskich, pozwolić na wolność słowa i prasy oraz położyć kres praktyce reedukacji poprzez pracę”. Rosja została upomniana, “że powinna wykazać się większą tolerancję wobec niezgodnej polityki, i zerową tolerancją wobec bezkarności łamania praw człowieka w Czeczenii”.

Dobre wieści: Międzynarodowy Traktat w sprawie zakazu stosowania BOMB KASETOWYCH
29 maja w Dublini, ponad 100 rządów podpisało tekst międzynarodowego traktatu w sprawie zakazu stosowania bomb kasetowych.
Wśród krajów nieobecny na Konferencji w Dublinie znajdują się najwięksi producenci i handlowcy tego typu broni, jak Stany Zjednoczone, Chiny, Rosja, Izrael, Indie i Pakistan.

Dokument, zatwierdzony jednogłośnie, zakazuje kategorycznie tego rodzaju broni, i od jego wejścia w życie, produkowanie, używanie, posiadanie i sprzedaż bomb kasetowych, jako broni, która powoduje niedopuszczalne szkody pośród ludności cywilnej, staje się nielegalne.
Określa szczegółowo terminy i miejsca na zniszczenie zapasów (najpóźniej w ciągu ośmiu lat po ratyfikacji tego dokumentu) i to, co jest ważne, ustala obowiązek ze strony państw zapewnienia ofiarom:
-
opieki medycznej,
-
rehabilitacji i pomocy psychologicznej,
-
biorąc pod uwagę płeć i wiek.
Każde z państw, o których mowa, musi opracować krajowy plan, kalendarze i założenia.

Jest to historyczny dokument, który będzie oznaczać realną zmianę życia wielu zainteresowanych, i pozwoli uniknąć w przyszłości więcej ofiar. Międzynarodowe Prawo Humanitarne (MPH) podjęło ogromny krok naprzód.

5 powodów, aby nie kupować butelkowanej wody w plastikowych opakowaniach
Butelkowaną wodę kupuje się, ponieważ jest zdrowa, prawda? Przynajmniej w taki sposób kusi reklama z wspaniałymi widokami gór, lasów, ludźmi uprawiającymi jogę, i tak dalej… Ale woda butelkowana jest tylko wodą, nie ma w niej nic specjalnego, jest tylko wodą pitną. A za pieniądze wydane na całym świecie rocznie na butelkowaną wodę i wydatki powstałe przez tyle odpadów z tworzyw sztucznych przeznaczonych na śmieci można by, poprawić jakość wody publicznej i już nie byłoby konieczne kupowanie wody w plastikowych butelkach.
1.  Woda w butelkach nie jest czymś niesamowitym
Weźmy, jako przykład słynne na całym świecie wody takie jak, Aquafin z Pepsi oraz Dasani z Coca-Coli. Te dwie marki sprzedają filtrowaną wodą, nie jest ona ani mineralna, ani mineralizowana. To jest po prostu woda pitna sprzedawana po wysokiej cenie. I ostatecznie generuje duże ilości odpadów tworzyw sztucznych, które nie ulegają biodegradacji.
2.  Nie jest zdrowsza od wody z kranu
Nie ma dowodów na to, że woda butelkowana jest lepsza od wody z kranu. Teoretycznie, w obu przypadkach, woda jest filtrowana, i w obu przypadkach, jest wodą pitną kontrolowaną. Nie ma zatem żadnych powodów, aby utrzymywać, że woda butelkowana jest lepsza lub czystsza.
3.  Woda butelkowana oznacza wiele odpadów
Tylko w Stanach Zjednoczonych, butelki po wodzie produkują 1,5 mln ton plastikowych odpadów rocznie. Ta ilość wymaga corocznego 178 mln litrów ropy naftowej żeby je wyprodukować. I nawet jeśli plastikowe butelki są dobrej jakości i dlatego jest możliwy recykling, to i tak 80% gromadzi się na wysypiskach śmieci, ulicach, w rzekach i oceanie. Jak już powiedzieliśmy wcześniej, tworzywo sztuczne nie ulega biodegradacji, rozkłada się przez tysiąclecia, to znaczy, że wszystkie plastiki produkowane w historii ludzkości pozostają wokół nas.

4.  Butelkowana woda oznacza zmniejszenie uwagi na system publiczny
Większość ludzi, którzy używają butelkowanej wody w domu, czyni to bo nie lubi smaku wody z kranu, lub ma wątpliwości odnośnie jej zdatności do picia.
Idealne byłoby poparcie propozycji poprawy jakości wody z kranu.
5. Prywatyzacji wody
Na całym świecie woda, która pochodzi z kranu jest zazwyczaj sprywatyzowana. Zależy od dużych przedsiębiorstw. Woda została nazwana 'błękitnym złotem' 21 wieku, ponieważ stała się jednym z najcenniejszych dóbr.
Wielonarodowościowe spółki kupują lokalne przedsiębiorstwa wodne na całym świecie. Te same spółki, które są właścicielami wody w butelce. Jasne, że im opłaca się sprzedawać wodę w plastikowych butelkach.

Co można zrobić?
Istnieje kilka alternatywnych wyjść, aby powiedzieć NIE butelkowanej wodzie, co nie znaczy być zmuszonym do picia wody z kranu, która nam nie smakuje lub nie ufamy jej. Kupmy termosy ze stali nierdzewnej i używajmy je. Aby uniknąć złego smaku, istnieje wiele marek filtrów, które mogą być umieszczone bezpośrednio na kranie. I nie są drogie. Będziemy pili wodę, która nie będzie inna od butelkowanej.

approccio francescano ALL’ECOLOGIA di Michael Hubaut ofm et Jean Bastaire, Coll. «Découvrir», prefazione di Jean-Marie Pelt; Les Editions Franciscaines, Paris 2008, 95 pages, ISBN 978-2-85020-226-1; € 9,50.
Franciszkańskie podejście do ekologii, to książka o trzech głosach: fr. Michael Hubaut, franciszkanin z Grot św. Antoniego (Brive), proponuje refleksję, która wyjaśnia i pogłębia znaczenie zestawienie Świętego Franciszka (wybranego patronem ekologii w 1979 r. przez Jana Pawła II) i ekologii w społeczeństwie nieco zwracającym uwagę na stworzenie. Odczuwa się w nim wpływ Jeana Bastaire'a, chrześcijańskiego intelektualisty szczególnie wrażliwego na powściągliwe używanie dóbr i prostotę franciszkańską. Jean-Marie Pelt, Przewodniczący Europejskiego Instytutu Ekologii, w przedmowie uznaje, że wrażliwość Franciszka może wyjaśnić i pomóc w szanowaniu stworzenia.
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